
G A Z E T A P O Z N AŃSKA.
N f g .  4 7 .

w  Ś r o  d ę  d n i a  1 4 , C z e r w c a  R o & n  1 8 15-

a u t e n t y k
' w  przedm iocie obięcia w  posiadanie przypadłey zn ow u  Prussom

części Xięstwa W arszawskiego,
W  imieniu Nayiaśnieyszego K róla Jmci Pruskiego,. Naszego Naym iłości- 

wszegoPan a> i na mocy udzielonego nam pełnomocnictwa-,, odbieram y niniey- 
szem formalnie i uroczyście w posiadłość krainy i pow iaty , które w moc układu 
zgromadzonych na Kongressie W iedeńskim  mocarstw,, z dotychczasowego X ią- 
stwa W arszawskiego Prussom się znowu; dostały.

Krainy te  i powiaty oświadczamy bydź częścią Pruskiey M onarchii, a m ie­
szkańców ich poddajiym i Nayiaśnieyszego Króla Jm ci Pruskiego. Uznaiemy ich  
za  naszych spółobyw ateli, i podaiem y im ręk ę  iako braciom  naszym..

Rozkaz uiemy,, ażeby P aten t obięcia -w posiadan ie ,, przez Nayiaśnieyszego 
K róla w Wiedniu dnia i 5, Maia roku bieżącego podpisany, odezwa do mieszkań­
ców W ielkiego Xięstwa Poznańskiego ,, toż samo odezwa do  mieszkańców miasta 
i obyf.edu> Gdańskiego,, Powiatów Chełmińskiego i Michałowskiego^ niem niey do 
mieszkańców miasta i obwodu Toruńskiego , ógloszonemi były przez publiczne 
odczytanie, wraz z aktem  z dnia 22. zeszłego1 miesiąca,, w którym  Nayiaśnieyszy 
K ról Jruę Saski urzędników i poddanych w  Xięstwie W arszawskiem od przysięgi 
uwolni{„ Autentyki t e  ttiaią bydź następnie w obudwóch ięzykach w pism ach 
publicznych umiescZÓńe, na  wniyściu do  domów posiedzeń W ładz publicznych 
i na drzwiach kościelnych przybite , w publicznych Archiwach złożone , i p rzez 
trzy po sobie następujące niedziele z ambon odczytane.

j m i eysc e  .d o ty  clrcza so wy ch publicznych^ herbów i; znaków kraiow ycb,
orze Królewsko-Pruski, a mianowicie- w W ielkiem  Xięstwie Poznańskim  orzeł 

ewsko-Prnskj: y y  X iązęey Poznański ma bydź wystawionym..
znaczenie granic kraiu,. prżez pełnom ocników od  obudwóch M ocarstw 

zam ian o w anychusku teezn ionem  zostdaie-
t ^-ząwszy od dnia dzisieyszego wszelkie W ładze Sądownicze 1 Sędziowie 

W* swe'w y ro k i w im ienin Nayiaśnieyszego K róla Jm ci Pruskiego,
\ iego Xięcia Poznańskiego, i tak rzeczone W ładze  i Sędziowie, iako też  
Pa°ial ^ 1S2e ^  ^ auzru âc^  Exekucyinycjh kłaść ń& czele Im ie Nayiaśnieyszego

W iadze publiczne w W ielkiem  X iąstw iePozn«ńskiem ,. używać będą odtąd!
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pieczęci z orłem Pruskim W . Xiążęco Poznańskim i z okólnym naoisem Magi- 
stratury', a to w ięzyku Niemieckim, i Polskim, Pieczęcie te będą im przesłane.

Noszenie Pruskiey Narodowey kokardy iest prawem, które się iedynie 
przez iakową zbrodnię utraca; a nie* powinnością. Wielkomyślni Prusacy 
okupili to prawo w roku t8i5 naydroższą krwią swoią; chętnie ie dzielą z wale­
cznymi kraiu tego mieszkańcami.

Dotychczasowe Władze sprawować będą swe obowiązki, dopóki niezwło­
cznie przedsięwziętą być matąca, a dla dobra kraiu postanowiona n o w a  o r g j -  
n i z a c y a ,  innego im nienadą kształtu.

Powiaty Departamentu Kaliskiego wcielone do W. Xięstwa Poznańskiego, 
tak co do sądownictwa, iako tez administracyi, należą d<? Departamentu Po­
znańskiego.

Od wyrokówr, zapadłych w Cywilnym Trybunale pierwszey Instancyi 
\V  Bydgosczy, zanosi się appellacya do Cywilnego Trybunału Cyyvilnego Poznań­
skiego, a to az do dalszych postanowień. Od ferowanych w Poznaniu wyroków 
appelłuie Bydgosczy. To samo rozumie się także o wszelkich processach
\v drugiey Instancyi, wktórych ostateczne wyroki iescze w Warszawie niezapadły.

Co do przysięgi h o łd o w e y ,  k tó rą  m ieszkańcy  wróconey do Pruss części 
Xięstwa W arszaw sk ieg o  N ay iasn ieyszem u Królowi Jmci wykonać m a ią ,  w tey  
mierze w y d a n e  b ę d ą  osobno p o trz e b n e  rozporządzenia.

Dan w P o z n a n i u  dnia 8. Czerwca i8i5.
Król. Pruscy do obięcia w posiadanie wróconey do Pruss części 

Xięstwa Warszawskiego, od N. Pana upoważnieni Kommissarze..
Generał - Ley tenant f  T C *\ Naczelny Prezes

de Thumen. de Zerboni di Sposetti.

p a t e n t
w z g l ę d e m  z a i ę c i a  w p o s i a d a n i e  w r ó c o n e y  z n o w u  do P r u f s  

c z ę ś c i  X i ę s t w a  W a r s z a w s k i e g o .
My F R Y D E R Y K  W I L H E L M,  z Boźey łaski Król Pruski etc. etc.

Mocą ugody zawartey z Mocarstwami do Kongressu Wiedeńskiego wchodzącemi, 
wróciły się Naszem państwom niektóre z dawniey do Nas należących polskich posiadłości. 
T e  składaią się z części Pruskiego w 1771 udzia łu , która do Sięstwa Warszawskiego 
p rzypad ła ;  z miasta Torunia i okręgu, który nowo dian przez*)a zono, z dziseyszegjo 
D epartam entu  Poznańskiego, z wyłączeniem cząstek Powidzkiego i Pyzdrskiego Powiatów; 
nakoniec z części Kaliskiego Departamentu a i  pod Prosny, prócz miasta i Powiatu tegoż
imienia. . . .

Z  tych krain Chełmiński i Michałowski Powiat w granicach roku 1775, tudzież miasto 
Toruń z oznaczonym nowo iego okręgiem, wracaią się do prowincyi N szty Uruss zacho­
d n ich ,  do którey takie (dla utrzymywatiia rzeki) p rzy łącz , się I. wy brzeg H l t ł y , ale 
tylko z dziedzinami bezpośrednio nad rzeką lub w iey nizinach kią»emi.

Resztę zaś owych krain, do którey od Prus* zachodnięb uzisicysze Powiaty V\ ałtcki
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i Kamiński (lako dawniejsze c ^ ś c i  okręgu Noteckiego) d ed a ią s ię ,  tedhoczethy tr  eSotn*

• . i bedziem pod nazwiskiem W i e l k  i e g o  X i ę s t w a  P  o z n a n s k i e g o .  
prowincyV i tę po w i e l k i e g o  X i ą ż ę c i a  P o z n a ń s k i e g o  do Naszego K ró -
Przybieramy ta e arny herb Prowincyi w herb N a s z e g o  Królestwa,
łewskiego Nasżeinu Generałowi-Porucznikowi de 7 hiltnen obsadzenia woyskami

D aiącro ' j j am część dawniey do Nas należących polskich prowincyi, poleciliśmy 
aszemi wr * on€ spóli**e -zNasafcym 5 na naczelnego Prezydenta Wielkiego Xięztwa Po- 

oraz ternu * a J  aczonym t aktualnym T aynym  Radca de Zerboni di Sposetti  w formalne
znanskiego wy*

obiął pinieysze okoliczności uie dozwalaią Nam  osobiście odebrać H om agium , przeto
t a k o w y  koniec obraliśmy mianowanego Namiestnikiem Naszym w  Wielkiem Xięstwie 

P o z n a ń s k i e m  Xiążęeia Jegomości A n t o n i e g o  R a d z i w i ł ł a , i daliśmy onemu pełno­
mocnictwo, by w imieniu Naszem potrzebne w tey mierze uczynił rozporządzenia.

W dowód tego utwierdziliśmy Patent ninieyszy własnym podpisem Naszym i kaza­
liśmy N asz;* Królewską wycisnąć pieczęć.

P a n  w W i e d n i u  dnia 15. Maia 1 8 ł'5*
(L. S.) F R Y D E R Y K  W I L H E L M .

Xiążę H a r d e n b e r g .
D o  >

M i e s z k a ń c ó w  W i e l k i e g o  X i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o .
Mieszkańcy Wielkiego X ip twa  P oznańskiego!

Gdy przez dzisieyszy Patent ebięcia kraiu, wprowadziłem na nowo w starożytny 
* wiązek część zwróconych \ lo iem u  Państwu Powiatów Xięstwa Warszawskiego, którs 
dawniey do Prusa należały , umyśliłem ustalić rówrież i Wasze stosunki. I  W y takźo 
otrzymaliście oyczyznę, a z nią razem i dowód, iak wiele cenię Wasze do niey przywiązanie. 
Będziecie wcieleni do \loiey Monarchii, bez ubliżenia Waszey narodowości. Będzieeio 
uczestnikami Konstytucyi, którą wiernym moim poddanym udzieiić zamyślam, i otrzymacie 
równie iafc inne prowineye Moiego państwa, rząd prowincyonalny.

Wasza religia zostanie zachowaną, i przedsięwzięte będą środki do utrzymania d u ­
chownych w miarę ich dostoieństw. Wasze osobiste prawa i Wasze własności wracaią pod 
opiekę ustaw, względem których .i W y późniey przyzywanemi będziecie do naradzania Się.

Wasz 'ięzyk ma bydź używanym obok niemieckiego we wszystkich publicznych spra­
wach; a każdemu z W as, w miarę zdolności iego , otwartym zostanie przystęp do publi­
cznych urzędów Wielkiego Xięstwa, równie iak© i do wszelkich urzędów i dostoieństw 
Moiego Państwa.

Zrodzony między Wami Namiestnik Móy ,  wśród W as ma rezydować. Będzie on 
Mnie uwiadamiał o W aszych życzeniach i potrzebach, a Was nawzaiem o zamiaracl* 
Moiego rządu.

Wasz spółobywatel, Móy naczelny P rezes ,  organizować będzie Wielkie Xięstwo 
podług odebranych odemnie instrukcyi, i zarządzać niem we wszelkich oddziałach, aż do 
uzuptłn ien ia  organizacyi. Ma on w tey okoliczności używać mężów między W’ami ukształ- 
conych , ile ich do tego usposabiaią ich wiadomości i zaufanie Wasze. P o  ukończeniu 
organizacyi nastąpią wszędzie urzędnięze stosunki^ powszechnie przepisane,
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'■ M ocną i stałą test w olą m o lą , aby przeszłość oddaną była ztrncfaeotn • *

Mote starania zupełnie do przyszłości należą. W niey spodziewam sie znal
abym ten kray, nad swoią m ożność wysilony i g łęboko w yczerpany, wprowadzi! * 
na drogę dobrego bytu. J oprowadzał raz tescze

W a ln e  doświadczenia W as nauczyły. U fam  z new nnw b ii * ■
uznacie. D an  w  W i e d n i u  dnia 15 . Maia 1315.  ’ 1mi t0 JVSZy 6t^o

F R Y D E R Y K  W I L H E L M .
Do Xiążę H ar  den berg.

M i e s z k a ń c ó w m i a s t a  i t e r r i t o r i ' u m  G d a ń  s k  a • '  i •
i M i c h a ł o w s k i e g o  P o w i a t ó w ,  “i  . ” ' ” iŁ ’e S«

i  t e r r i t o r i u m  T o r u n i a ,  d ° m i a s t a
Przez dzisieyszy Patent weyścia w  posiadanie, zwrńoiłom txr j  

stosunków W aszych: oddałem  W as kraiowi, do którego dawniey a a l e L c V , T k t C m £  
w inm scie dawnteyszą pom yślność W aszą. W  takowem na now o połączeniu Łedzierie 
uczestnikami K onstytacyi, którą wszystkim wiernym  poddanym udzielić m ysie '' *
i  uczestnikami prowinćyonalney ustaw y, iaką Zachodnio-Pruska prowineya M oia o t r z y j * *

T o połączenie zaręcza dla W as obronę i bezpieczeństwo W aszych własności • daie 
W am  pew ność, iŻ sami używać będziecie ow oców  W aszego przem ysłu , razem i ’widok 
spokoyney przyszłości. Z oycowską troskliwością staraó aię *  d W gm  d .
raz iescze ustahe głęboko wstrząsnione dobre m ienie W asze. Zaięty zupełn ie przyszłością,
c h c ę , .aby wszelkie oołąkam e przeszłości pusczonem  .było w niepam ięć.

W ypadki czasu nie pozwalaią mi odebrać osobiście od W 3S ponowioney przysieci na 
w ierność W aszą, 1 dla tego poleciłem  M oiem u, na naczelnego Prezydenta P iuss wschodnidt 
m ianow anem u kraiowo nadwornemu Marszałkowi Królestwa Pruskiego, de Auersilald 
aby w M oiem  im ieniu odebrał od was H om agium  w mieście Gdańsku3 1 poczynił należne  
w tey m ierze rozporządzenia. w W i e d n i u  dnia 15. Maia 1815.

F R Y D E R Y K  W I L H E L M .
X ią ię  H arde  11 berg.

My F R Y D E R Y K  A U G U S T ,  z Bozey łaski Król Saski etc. -etc.
W  skutek układów pom iędzy potężnym i Mocarstwy na Kongressie W iedeńskim  

w zględem  podziału Państw zawartych, przez traktat z dnia 1 g. bieżącego miesiąca zrzekłszy  
się posiadania Xięstwa W arszaw skiego, gdy uw olnienie od przysięgi poddanych tegoż  
X ięstwa iest wypadkiem z naturalnego biegu rzeczy wynikaiącym , sądziliśmy bydź Naszym  
obowiązkiem  uledz okolicznościom , i  dla dobro pow szechnego zażądaną od Nas uczynić  
c f i r ę .  • J •

Naszych w ięc sług i poddanych Xięstwa W arszawskiego ninieyszem  od przysięgi 
N am  złożoney  uwalniamy. R ózłącenie to z poddanym i, którzy Nam poświęcenia i wier­
ności maytkliwsze dali dow ody, nayżywazą zadaie Nam  boleść. Pam ięć ich  na zawsze  
w  Sercu Mym wyrytą będzie. Ich  p ow od zen ie , które bez przerwy N aszych oycowskich. 
starań i opieki było. celem  . nieprzcstaaie bydź przedmiotem Naszych najgorętszych błagań,
5 r do Naywyższejt Dpatrzności zasyłam y. I  obow ięzuiem y tychże poddanych do‘ za*

'd* *
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c k o w a r . i ł  n a  p rzy sz ło ść  w zg lę d em  r z ą d u ,  k tó r e m u  sczeście  ich powierzonem b i d z i e , takie2 
s a m e  p o s łu s z e ń s tw o  i w ie rn o ść ,  iak .ey  w z g lę d e m  K m  d a l i  d o w o d y ,

D a a  w L a x e n b . u x 8 u  a *- M a ia  >&‘ 5-
F R Y D E R Y K  A U G U S T .

E D Y K T
względem ustanowienia tymczasowyc^ stosunków między Wierzycielami a ich D lulni- 

kami grunta posiadatącymi w powróconych do Nas prowincyach Polskich.

2Vfy F R Y D E R Y K  W I L H E L M ,  z  Boźey Łaski Król Pruski etc. etc.
Uznaiemy wielkość ciężarów, które właściciele gruntowi w powróconych do 

Nas cz ęśc ia ch  byłego Xięstwa Warszawskiego przez znaczny lat przeciąg ponosili, a 
oraz w y n ik a i ^ t ^  ztęd niemożność uisczania się n i e z w ł o c z n i e  i w  całkowitości ich  wierzy­
c i e l o m ,  tak  c o  w i n n Yc h  kapitałów, iako teź zaległych prowizyi. Zaymiemy się 
środkami, ułatwiaiącemi właścicielom gruntowym dopełnienie i c h  obowiązków wypłaty 
i obmy&emy sposób do pogodzenia wzaiemnego między dłużnikami a wierzycielami 
jn te r e s s u  naydogodnieyszy, skoro krótki zarząd w powróconych dc Nas prowincyach 
p o l s k i c h  z łeraznieyszym ich  stanem dokładnie Nas obezna.

Aby iednak wedle możności zapobiedz dotychczasowemu brakowi kredytu 
i nawzaiemnemu nieufaniu, widzimy się powodowanymi, wydane dawniey w Xięstwię 
Warszawskim urządzenia względem Moratorium, w następującym pkryślić sposobie: 

§. i . Każdy Dłużnik obowiązany iest swym Wierzycielom na terminie Świętego 
J a n a  r. b. warowaną prowizyą od winnego kapitału za pół roku uiścić, i bieżące pro- 
wizye w umówionych następnych terminach regularnie opłacać. Przeciwko DłużnU 
kowi, nieuisczaiącemu się w ten sposób, ma mieysee prawna pom oc, wskroconem 
postępow aniu, podług całey ostrości prawa,

2. Nie wolno zapozywać o wypłatę kapitału i zaległych prow izyów , aż do 
dalszego Naszego postanowienia.

§. 3 . Jeżeli względem takowych w ypłat iuź prawodzielne zapadły wyroki, 
wówczas eXekpcya ich zawiesza się aż do dalszego Naszego postanowienia. —  jeżeli zaś 
z mocy tychże administraćya lub sekwestracya zaprowadzoną została, tedy ta trwać ma 
tylko tak d ługo , dopóki nie stanie się zadosyć przepisowi 1. przez zapłacenie pół- 
roczney prowizyi, bądź od samego dłużnika, bądź z wybranych w  ciągu półroku 
jntrat z dóbr administrowanych lub sekwestrowanych,

§• 4. Przepisy te rozciągaią się do wszelkich opłacie prowizyi ulegających pre- 
tensyi o dług do właścicieli gruntów; a przeto teź sczególniey maią mieysce względem 
kraiowego systemu kredytowego.

§• 3- Nasz Naczelny Prezes W ielkiego Xięstwa Poznańskiego postawi Naszego 
Ministra Spraw W ewnętrznych, przez udzielenie mu potrzebnych wiadoinośei, w stanie, 
podania Nam iescze w tym roku proiektu, w  iakimby sposobie podźwignąć można 
kredyt właścicieli gruntowych i ułatwić im uisczenie się w obowiązkach względem, ich 
wierzycieli. Przy tey okoliczności Minister Spraw W ewnętrznych zwróci sczególniey



w sw ey  opinii uWagę na m ożność i dogodność zaprowadzenia systemu krajowego kre­
dytowego funduszem amortyzacyinym opatrzyć się mai^cego. 

W  dowód stwierdżiliśmy Naszym własuoięcźnym  Podpisem, przy wyciśnieniu 
Naszey Królewskiey pieczęci. 

W  W i e d n i u  dnia 15. Maia i8>5*
(L .S.) F R Y D E R Y K  W I L H E L M .

contrasig. F. H a r d e n h e r g .

U W I A D O M I E N I E .
P ru s k a  zdawkowa M o n e ta  dotąd miała k u rs ,  k tó ry  by ł niższym nad wartość iey srebra. G dv  

potrzeb? staie się te ra z ,  differency? tę zagładzie ,  dla t e g o ;  a b y  tak Królewskie sk a rb y , iako też i 
publiczność meponosiła  s z k o d y ,  ustanowią się więc t y m c z a s o w i e  iź :

D o b ry  Grosz P ru sk i  zdaw kow ey  m o n e ty ,  w  swoiey prawie is to m ey  w artośc i ,  za Cztery  
1 p o ł  grosza polsk iego , a Czeski czyli Szostak za trzy-i pół grosza polskiego w kurs ie  bydż 
ma uw ażany m , i we wszystkich Kassach w tym  znaczeniu przy jm ow anym .

P rz e b i te  w Xięstwie Warszawskim z Prusk ich  O s m a k ó w ,  Piącio groszowki mai? w  Kassach 
ty l k o ;za Cztery  grosze polskie bydź p rz y jm o w a n e .

A że b y  um knąć  n iedogodnośc i,  k tó ra  n ieu c h ro n n y  U ło m e k  za soba ciągnie, mai?
od dnia dzisieyszego w Xiystwie Warszawskim bite a m n iey  w arte  miedziane Grosze polskie 
na  Pólgrpszki bydź re d u k o w a n e m i , a ty lko  stare n ie ró w n ie  lepsze P ru sk o  po łudn iow e 
Grosze miedziane w pe łney  ich wartości bydź zachowane.

W szelkie  P rusk ie  miedziane pieniądze mai? bydź bez Excepcyi w  sw ey zupe łney  wartości od  
dnia  dzisieyszego p rzy im o w an e ,  a ponieważ daleko s? ]epsze a Iliźe]j p 0 iskie> n a p o m in a sie w iec  
wszystkich mieszkańców X iestwa P o zn ańsk iego , ; ażeby wszelkiey n u ed z i ,  nad t ę , k tó ra  red uk ow ana  
do  pó ł  G rcszkow  starali się p o zb y w ać ,  ró w n ież  1 D ziesięc iogroszow ek, gdyż kurs  ich i tak w k ro tce  
w z b ro n io n y m  bydź m usi ,  rów nież  w  n ied ług im  przeciągu czasu i Dwudziesto G r a y c a r o w k i  n i e  beda 
m o g ły  bydź wyżey p rzy im ow anem i iak w  Czterdzie tu  groszach. *

Chociaż zmiana Kursu  staie się n iep rzy je m n ą ,  wszelako zawiadom iona część publiczności prze­
k o n a  się o po trzeb ie  teg o ,  uwazaiąc, iź n iep ła tkow ey  m o n e ty ,  k tó ra  naywięcey ciśnie p ros tey  Klassy 
m ieszkańca ,  z p o w o d u  Agio na n iey  op łacanego ,  k tó re  przy  złych gatunkach  m on e ty  staie się n ie u -  
c h ro n n e m ,  pozbyw ać  wypada.

P o z n a ń  dnia 7. Czerwca 1815*
Krółewsko Pruski Naczelny Prezes W ielkiego Xięstwa Poznańskiego,

Z e r b o m  d i  S p  o s e t t  L

Z  Poznania dnia 13. Czerwca* 
Wybrani z grona Obywateli szlachty i O by­

wateli miasta łuteyszego Deputowani do N ,  
Króla Jtnti, W . Xięfeia, Pana naszego nay- 
m iłościwszego, wyiechaji ztąd w tych dniach 
do Berlina , dla złożenia u podnóżka tronu 
hołdu  naygłębszego uszanowania, posłuszeń  
stwa, wierności i poświęcenia mieszkańców  
ku Jego Naywyźszey osobie.

Z  Berlina dnia §. Czerwca.
N . Król z wszystkimi Xiąiętami i Xiężni-  

czkami domu Królewskiego, W .  Xiąźę',inu  
Rossyiskimi Mikołaiem i Michałem , X iąźę-  
cicm i X ię in ą  Kumberlandyi, uświetnił d: ia 
6. dom  opery Swą naywyźszą obecnością. 
D o m  oświecony b y ł pięknie światłem iarzę- 
cem. Przybywaiąc N . P an , pozdro wiony  
był trzykrotnym ogłosem trąb i kotłów, a 
oraz naychucznieyszemi okrzyki radości zgto-  
nja(|?onych witteów.



i •„U *7. wviechah ztąd 
W czorSy f»no °  S® *ł ^ ^ udaiąc się 

W . Xią£ęta Mtkołay » »
w dalszy drogę vf°,^ f r y  Jery k P r u s k i

P « *7 .vbv li CU S ' t  ___  j, w 0 ; . p : P n c ł  l 1m jneral-M aior i Poseł
z Poczdamu, 
przy dworze  
e  Drezna- ^  |fl

D n!a 8- wyifccbat 
M ość Następca trorm. do woyska.

a Król- Ge . . .
B ossy isk im , P a u  & A o / w ,

Czerwca.
Jego Króle wiczowska

—  597 —  .
wyjechali ztąd i dzvięku wszystkich dzwonow przybyt N.

Cesarz w iednyrn powozie z N. Cesarzową 
i Królową do letniego zamku Nymphenburgr 
w którym dwór teraz przebywa.

Dnia 29. udał się N. Cesarz w towarzystwie 
Króla do miasta, w celu zwiedzenia galeryi 
malowań i innych instytutów. O  godzinie 6. 
wieczorney przybyli NN. Cesarstwo Austry- 
accy do Nymphenburga. Słychać, że NN-. 
Cesarstwo Austryaccy dziś ztąd wyiadą; Ge-

W  ■ chali e^d; Fryderyki A u gust sarz zaś Rossy iski zamyśla dopiero w czwartek
* y '6j  ^woyska, a Xiąźę i Xięźna Kum- dnia 1. Czerwca opuścić tuteyszą stolicę.

Pruscy do
berlanJyi do Kassel.

Z  Bamberga dnia 29. Maia.
Z  D rezna dnia 3. Czerwca. Wczoray przybyło tu 70 wozów z Ros-

.. izV 7. i n .  spodziewany tu ies tK ró l syiskiemi mostami łyźwowemi w wybornyni
1 ' r  /    ,  I , t  •  W w ? Z     V. ■ ■ —.  * ^  # ] r v t n  y  D  / \  n  n  . i  1 n  I , «

Jm£ G ościn iec z Czech do baxonii} kto-
r y m  K ro i  poieuzie, pięknemi przyozdobiony 
jeBt bramami- honorowemu Pierwsza stoi 
przy Hellendorff, druga przy Pirnie, trzecia 
między Pinią  i Dreznem . Dwa tuieysze 
szwadrony żaudarmeryi mieyskiey, przynną 
K r ó l a  na g ra n i c y  Czeskiey, i assystowac mu 
b edą. Za zbliżeniem się Króla ku stolicy, 
odezwę się dzwony i działa. Bada tuteysza 
wydała obszerne programma toczące się przy­
bycia NN. Królestwa i Królewney.

Wczoray przybył tu z W iednia  orszak 
W . Xiężney Weimarskiey , a dzis sama 
X ię in a  iest tu spodziewana.

kommissya daie dziś dla Królewsko-Pru­
skich wysokich zwierzchności wielką ucztę 
p o ż e g n a wczą, a iutro wywzaietnni się podo­
bnym festynem K ró le w sk i  Minister stanu 
i W . Rządca Baron V011 der Reck.

Z Monachium dnia 31. Maia.
Dnia 27. obchodzono tu urodziny Ń. Króla. 

IG Cesarz Rossyiski uświetnił tę uroczystosc 
przybyciem swoiem o godzinie 9. wieczorney. 
N . C e s a r z o w a ,  która iuż tu od dawtiieyszego 
bawi czasu, i Królowa nasza wyieżdźały na 
«potkinie W. Cesarza, W śród gromu dział

stanie. Dziś przybywa oddział Rossyiski 
z 11 4 3 ludzi i 2 7 Oficerami. Cała dwunasta 
dywlzya woyska Rossyiskiego, z 3ch oddzia­
łó w ,  ciągnąca w tey chwili przez PommeYS- 
felden , Muhlhausen i t. d. do E ltm an n ,  
zaymie w tameczney okolicy l e i e , a główna 
kwatera stanie w H a/sfurth. W fzoray przy­
ciągnęły dwa pułki strzelców z artylleryą d« 
JMorymbergi.

O d Menu dnia 2. Czerwca.
VV okolicy Bazylei kupią się coraz bardzley 

woyska sprzymierzone. Zprzeciwney strony 
zdaię s ię ,  że Francuzi zamyślaią wyciągnąć 
kordon na naszych granicach. Zebrali oni 
iuż most między *fougne i Salins.

D nia 3. Czerwca.
Łi6t prywatny z Bamberga , dalszego po­

twierdzenia potrzebuiący , donosi, źe bawią­
cy tamże Marszałek Berthier, podczas wniy- 
ścia tam woyska Rossyiskiego, wypadł przy­
padkiem z okna i w skutek tego upadnienia 
życia dokonał.

’ ; - r. O  i

Z  Bruxelli dnia 27. Maia.
Powszechny dziennik-orandawski z dnia 26.

tawiera manifest woienny Króla Hiszpańskie*



go przeciw Bonapartemu,, włożony w narft-ir 
dobitnych wyrazach, a podpisany dnia 2gp* 
IvJaia. Król Hiszpański i Infant Don Carlos- 
spodziewani są w Barcelonie: Słychać1 że
sam Kroi stanąć chce na czele swego woyska 

Do Namur przybyło wielu. Generałów i 
Oficerów sztabowych,, dla służenia pod he-

SESiL* dzh* * * " 7

tmań serwem erax którego woysko świe-r J O J "
z© znowu roźnemi pułkami razdy i piechoty 
wzmocnionem zostało..

W woyskacb sprzymierzonych po wszechne 
teraz panuią poruszenia.. Lada dzień, przy­
będzie tu 6000 Anglików i Szkotów, którzy 
powrócili z Ameryki i wysiedli na ląd 

' w Ostendzie.
Dnia 2$. przybył Xiążę Blacker doza mb u 

laeken (pod Bruxellq ) w celu naradzenia 
się  z Xiąciem IVełlingtonem-

Z  Wiednia dnia 2$. Mai a*
Przez ułożenie A ktu  Związkowego1 roz- 

strzygnione zostały z łatwością tak żawi- 
kłane dotąd' sprawy Niemieckie- 

•Takie w sprawach Włoskich stanęło tymi 
dniami ostateczne postanowienie f wiadome 
trzy iegacye zwrócone będą Papieżowi;

Jabłonowski wkrótce wyiedzie do 
Neapolu iako* Poseł Austryacki przy Królu 
Ferdynandzie I ł .  x którego prędki. powrót 
w stolisy iego test spodziewany..

W  dniu dzisieyszym- ©dpratvi się pierwsze

Doniosło się inż dawnrey,. r£ j j  Gesa-Z' 
z  dział zdobytych na nieprzyiacieU# w pan ,!!-

' 8,!4 ro‘ u ’; wy&ić fcazat woysłcowe 
medale dla ozdobienia niemi tych-,, którz*
w tey pamiętney epoce zasłużyli się dobrze
a j y " '  '  A by zaś- wynagrodzić podobne
nareh? dl i «yw il»7c&, postanow ił M o-

rych rozdanSCnastaZy-5e " &r*htD* ' ktÓ*'„  ... nastąpiło w dum  »6.. przez N-
Pana w sali « tem onW  otoczonego wieb 
W  Urzędnikami, i ,  d .. X iążę Mw-ernic/t 
m iał stosowną m ow ę, wystawui%c wielkie
dzieło , dokonane-przez Austryą w ostatnich 
W p a iu a c h ,  mówiąc- oraz o* zasługach, ich 
P anycu ,, t  zachęeaiąc wszystkich do-dał-
t l i  W !er3Źnie3r»^yeh zamiarach ofiar: Czy-
M o n f° ienŁ imiana Kandydatów, którzy z rąk

ozJohy. ł
W  d m u  św ię ta  « n a h „ ' . n i ,  9 „ K jJ v  N  

Cesarzowa r Krolow a, iako- nayw yfsza Pro-'

co w  ̂° rr t rU fcE/yŹa Swia^ i s t e g o  ,  rozdała 
go wielu Damom, wysokiego1 rodu,, m iędzy

ir ,m ‘ z n a y d u i ą  s i ę :  J « y  C e s a r z o w i c z o w s k *  
sc r c y  - X i ę ż n a  Karolina A u s t r y a c k a  ,, 

K r ó l e w n a  W ę g i e l k a ,  C z ę s t o ,  e t c . ,  t u d z i e ż  
neofita 2 Hrabiów Stadnickich  Hrabina Kra- 
Siekay Tekla z Hrabiów Stadnickich H ra­
bina Stadnicka ,. Ju s tyn a  z Hrabiów la n c-  
Morons kich Hrabina Lanc kor ońska i Elźbie-

p o .M » ,,r e Deputowanych Z w i,, z »
zku Niemieckiego, w celu- naradzenia się nad bina Rzeszy Wielopolska. * f*
proieYtćm Aktu. Związkowego- Czyli. akt£ 
ten dziś- podpisany iii zostanie, wątpić należy,, 
kiedy iesGze poiedyńcze punkta- rozprawie 
ulega ią..

Do teraźniejszych posiedzeń Deputowa­
nych Związku Niemieckiego, należy także 
Poseł Króia Saskiego, tudzież Pełnomocnik 
Króla Duńskiego', Hrabia Bemstorff, a to  
ze strony Holsztynu: Wirtembergia tylko
wyłączyła się dotąd od tych wspólnych obrad,

Z  Semhna dnia iv Mata.
Od'pewnego* czasu powietrze całkiem usta: 

ło  w Serwu y r odbieramy tur'pfzez Bebrad  
znaczne przewozy towarów ze Stambułu i; 
Macedonii IV*,U iest teraz kupców A zya- 
tyckich w Belgradzie-

Dodatefu
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G A Z E T Y  P O Z N A N S K I E Y
Nr.

moich Spólobywateii i Ziomków, wszystkich urzędników eko­
nomicznych i leśnych w Wielldem Xicstwie Poznańskiem.

L J  wolmony w prawnym sposobie od moich dotychczasm ™ ^ • 
urzędniczych i obywatelskich, mog? siy dziś o i l Z P ^ J c t S Z ' - £ £  
mowie do Was. Pierwsze z ust moich wychodzące słowo, niech b S z i-  
poświęcone przyrzeczeniu mezachwianey wierności dla Monarchy do k ić"

X c h  k u d  Z":~ Monarsze, k tóry „as I ’i a i n ^ o i  
naszych ku niemu powinności uwolnił. -  Dochowamy iakże te wierność
bydz dice to7 'Hz ^ awwey by* na»ym  uprzeymym oyccm , i znowu nim 
K róL  n '  “  D ,ruSlt: " ’c s,°*?poświęcam wezwaniu do czynności za 

# Króla i Oyczyznę! —  Słyszeliście luz w Numerze 4 a. Poznaiiskiev yazerw 
głos .ednego z waszych Spólobywateii i K o l l e g ó w ; - P o y d z d e  z f  ym 
głosem ! Nie będę i ,a ostatnim. I  m óy syn stan,ć ma w szeregu o b ro ”

rzvznr a tinutó  * /, y wspólnie liczbę ochotniczych obrońców  ov- 
czyzny, a przytem złozmy dla niey wspofiie nasze ofiary ! ' 7

o so b ftc lT b  p7zez2pe*n„m «nikn i t0 r ¥ ° . Odzień Was tujer"*
P o a n a ja  dnia 9., Czerwca 1815.

■*** ' i ,  S t . u r t z e l ,
Inspektor dobr i lasów Narodowych w W . Xiestwic

Poznąńskiem,
3 3  V . 

w H



, ”  —  6 0 0  4*  o  r

W  tuteyszey Polskiey  gazecie N o. 44 uczynił W . D obitliński, Notaryusz Publiczny,
MWagęprźeciw te m u ,  żem  go w N um erze  43. w liczbie osób ofiaruiących składki dla ochotni­
czy c strzelców z 3 talarami pomieścił, chąciaż gu  ich na me ręce rn tz loży ł ,  i z tf.g0 p OWodu 
ostrzega mnie publicznie;, ażebym przy obrachowaniu'kassy unikną! Dcl'tktu. Stem wszyslkiem 
p o d  dniem 5. rn. b, podobało  się W . D obielińskkm u , pisań do mnie Ust w grzecznych wyrazach
1 przysłać rzeczone 3 tali., przez co tym sposobem rnoie zaufanie : i e  mi ie po nastąpionym 
podp is ie ,  naza iu trz ,  nade śle, usprawiedliwi-Gnem zostało. Osoba znana z swey uczciwości 
iak W . N otaryusz Pub liczny , który ina publiczną w iarę , chociasz niezłoźyła zaraz waluty', 
j lie  sprawria mi przecież względem rzetelnego wypłacenia-żariney wątpliwości.

Doktor F r e t  er.
N astępuiące patryotyczne ofiary na oporządzenie ni.emaiącyc.li sposobu strzelców ocho- 

tn iczy ch ,  wpłynęły z n o w u  u  mnie od dnia 29. Mata r b.,. za które ofiarmący znaydą nayslodszą 
nagrodę  w p rzekonan iu , i t  się .przyłożyli do dzieła' p ręd k ieg o ; oguh iego  pokotu świata. 
Ni tespusczay my z oka pory p m u c ę y f H e n ią ^  do osiąaniewiąMt-go wie Ikiego c e lu ; żadna ofiara 

••niech' nam  rtiebędzie -uciążliwą do odzyskama tego postradanego, kleyu.otU. ■ Ńtc-Ćłwy na to 
zgrzyta rtieieden nędzn ik , co w pocie wiernych obywateli pokarm Snóy zriavdowai, tedy 
wściekłość i.ego niech ukarze iego bezbożne serce, nam  zaś pozosta łe 'pocircfia ,  iż tnożdm 
powiedzieć: Z g u b a  mu i każdemu kłócicielowi spokoynośći! Z g u  ba- nieprzyiacielowi

•ludzkości! Niech źyie powszechny pokóy ! N iech  żvie scząśHwość ludzka! Niech źyią 
W ogól ości wszyscy przykiadaiący się dq osiągnięnia p o k o iu , a w sczegolności wysocy Sprzy. 
n tię rz tńcy  ! O to  wykaz złożonych ofiar :

1) P an  Buchbalter IA Rose  1 Frdr.;  2) Pan Kassyer Poczty Luca& 1 F rdehdora  i wielki 
medalion, na  k tórym  popiersia 5 K ró lów  Pruskich z napisem okót: M it nettem Glanz und neuem 

' Glitch} m ed a l io n  ten waży trzy talary Pruskie 11 ził . ,  i wydany będzie naywiącey ofiaruiącemu 
n a  korzyść inoiego zbioru ; dar ten udowodnią p,ękny rys p a t ryo tyczny  JParia Lucas; 
3)* F. W  izbach 2 tal. grubą  m o n e tą ;  4) *pldor;  * 5)' ‘J P .  D rukarz Juńghann tu tay
ao tal. cr. m .; 6 )  B e z im ien n y '6 F rd r ,  j 7> c - A - p- 1 b ™r 5 8) Assessor Prefektury w " j p .  Radosz
2 F rd f . i  9) T .O N a p ld o r ;  to )  P .M . i karabin, 1 ładow nicę , 2 tornistry, 2 kaszki,,y ;
K -Ski 10 tal. gi. m .; t 2) F. H . to tełfł. gr. m . ; 13) A. L. GDukatow; 14) J P. Kontroller Kuhnert

Punila 3 taf, gr. tn. i -karabin 1 ; *5) J P '  -J- G.'&fatlse, Sekretarz miasta w Punie u 3 tal. gr. in . ;  
16) JP .  Samuel Kuhnert, strażnik w Bojaiw ivie, 2 lab gr. m.; 17) JP . Schróder w Shonherrn- 
hausen-ą tal. gr. rri i I szpadę  od  f rancuzk . pięchoty ; i j j  B r, 7j Hutnika 5 tal. gr. rn . ;  19) 
D u k a t ;  20) A . K. t Frdr.,; 21) J P r r n y d la rz  Ano// w'Pyzdrach 1 s tu c t r  g w in to w a n y ;  N B . JP .  
A rc h i te k t  Giersz z Pyzdr z łożył p r z y rz e c z o n e  ofiary;. 22) A . P. w Sr. 6 tal. gr. rn.; 23) JP .  
E m de  2 f rancuzkie  karabiny dla p ie c h o ty ;  24) Stolarz Streib i j t a l . j g r .  rn.; 25) Teodor August 
Kulau  3 tal. i Edward Fryderyk Hulau 1 tal., g d y  aaini dla śwey m łodośc i  n ie m o g ą  iescze walcżyć 
W rzędzie obfÓiJcdw oy czy zn y .  ‘

Dana przez JP . Dyrektora teatru Seibt dnia o. t. m. reprezentacya na  korzyść obieranych 
przezem nie  składek, p rzyniosła ,  p o , odciągnieniu kosztów, 257 tal. 4 dgr. grubą mohetą. 
Należy tu nadmienić,/. w dzięcznością , źe patryotyczna kapela rmeyska 1 JP ,  Jungliann Drukarz, 
pierwsi za muzykę, ostatni za druk afiszów, żadney nagrody nteprzgięli.
1 1 Doktor F r e te r .

W  dobrowolnych ofiarach odebrałem od W . D októra  Freter:*-26 Frydrychsdorów, 
9 N ap o leondorów , 31 D ukatów , 8 R ub ło w , 41 sztuk,Pięćfrankowych, g y j ’Talardw  
w grubeym onecie , i 10 talarów 4 dgr. w 5g*3sżawkaCh,. ż których odebrania ninieyszem 
kwituię. P o z n a ń  dnia 7.- Gzerwca 1 8 ‘ 5* . „

Król. Pruski Kommissarz W o ie n n y  i Oeneral-Kommend. W .  Xięstwa
Poznańskiego,

( L .S . )  H o h l d e r e g  ge.
W y d a ią c  z wdzięcznością kwit z ódebraney  tey sum m y, 
daię  oraz zapew nien ie ,  iż wszystko użyte będzie 
w  p rzeznaczonym  celu. de, T h iim * n *
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>  . P rócz  ft>go dostawiono*:
* gw in tow e stucecy* 1 karabin, francuzkit* karabiny, i  pałasz, p en dent i ladow nicę*  
2 tornistry, 2 k a s z k i e t y , rog do p r o c h y , loripę do ,kul i 60 kul.

PlZ 
się  wzięcia
w in n ych  miey&~—  ■ . • • - , - • ««.«.uy w »j.» <*«•
zbierali i m nie i f  ^ ‘ C zerw cT ^ gir  Uin cu%® ' w d z i ę c z n o ś c i ą  k w ity , |śak i.lj. t&pfy

^  D oktor F r a t e r .

W g  o  I P .  D - o k t o r a  F r e t e r

W i e l m o ż n y  M c i  P a n i e ,  - W Poznaniu.
P r z e  z a c n y  i w y s o k o  u c z o n y  M c i  P a n i e  D o k t o r z e !

N .  K io t  rozK aza l  mi p r z e z  p is m o  g a b i n e t o w e  ,z, d n i a  fi. m .  b . ,  a ż e b y m  W  W P a n t i  
i w szys tk im  t y m k tó r z y  p r z e z  d o b r o w o l n e  ofiary  na  o p o r ^ d W i e  u b o g ic h  o c h o t n i k ó w ,  o r a z

na  wsn ? ^ V k0T c l  t l n T T  t 1S  WOtl W r , m ' ’l sw ych  pa t ry o ty czn y » h  d o b ro cz y n ­nością i ludzkością tchnących chęci z łoźyh  d o w o d y ,  sezego lne  J e g o  N ayw yźszey  osoby  oświa- 
^ / u k o n t e n t o w t ó t e  U praszam  W .  W P a n a ,  ażebyś S półoby  wt.eloen sw oim * 
ofiar tych p rz y lo z y h ,  łaskawe wyrazy M o n a d y  o a ą a y m i ł ,  i m am  h o n o r  bydź z n ay  większym* 
szacunkiem  - . , * ... W .  iMPana '

P o z n a ń  d n ia  12. C zerw ca  m e  n ay n iższy  przy i a c ie l , ' i  sługa
t.t . • , ; 'Fiiiimen.-

ztelaiąc pow yższe łaskawe p ism o, dopełniam  z p ociechą wskazanego mi oh ow iązk p .

. - - - t % , - j , . - r wr i — ł ł  icy  uuLujiuuiii iri e o$ i&£ n e 1 y iu&
nayw yzszego  sczebia 1 ożyw iły  nas  n a y m o cn ie y sze m  p ra g n ie n ie m  p r z y ło ż e n ia  s ię  Wedle mb-

C.i. L°»,“  fi''t* tu  * , K o r z ys |,a ą f  z tey p o r y ,  up raszam  w sz y s tk ich ,  m a iących
ch ęć  składania ofiar dla b ęd ą c y c h  b e z  sp osob ią  K y  n a f f i ^ y
n  1-7v i m e s z a  1 .  i le z e  Z kaZdvin  d n o  m  . v , ™  —  X .  ~  .  ■ 7  . . .  .

Doktor: F r e t e r .

D o moich Spófębywateli i Kolegów, wszystkich Urzędników Ekonomicznych 
i U uerzawcaw dóbr skarbowych w Departamencie Bydgoskim.

Zwracając gwagę wasza, mor zaęni Koledzy na. odezw ę, inspektora' & .  i Ł . N . Wg®' 
b bedzV  siT i IZe 4fi' S ^ if y  Pnznańskiey um iesczoną, życzę  P tusze sobie,' iż nikt z nas 

iJ k „ ‘ i w ,  ,6m ° Ĉ §3ł' ° Śwń,d“ aOT ninieysaem ,. ii-  przystępuję we wSzystkiem do 
re z  Pełnom ocWa“  S z^ n o w m ..Koled^ >  A b y ś c i e  w czasie S.. Jana osobiście lub  

d o  dzieła Świ;ęłey  "spra^ ybyh do P o z ™ m a r W. < # * , przyłożenia się  w edle możności

E k o n o m ia  W ą ^ ro w ie c k a  w  K a l i s z a  n a  c l i  dn ia  r j .  C zerw ca  1 8 1 5 .

- ,u. 1 * , :.v M a r k o w s k i ,  łładdzierzawca.
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W ia d o m o śc i 5  F r a n c ji  od  dn ia  24. 

do 28• M aia.
W o y n a  dom owa i n ierząd  wewnątrz Frań- 

Cyi,  bo iaźń  i trwoga na g ran icach , zbiogo- 
Stwo , i eraigracye wzmagają się coraz bar-  
d ziey ., Związek przedmicścian przeraża stra­
chem  wszystkich p raw ych  i zam ożnych  oby­
w ate l i ;  odnow ienie  scen to k u  379 3. iest-nie- 
aaw odriem . G robow a cisza panuie  po wszy­
stkich ulicach P a ry ża ,  po których ^atchółota 
k rąży. Bonaparte  lęka się potęgi gwardyi 
n a ro d o w y ch ,  i chce ie w niebytności woyska 
l in iow ego, u trzym ać w boiaźni',  i przymusić, 
a żeb y  m u  s łuży ły .  Bez  ustanlpl p r o w a ^ ą

true-n a w e t  z a  b y t  F r a n c y  i ,  północni 
ezkańcy państwa starać będą przewyższyć s i c  
b ie  samych i okazać się godnymi ich  dotycl* 
czesney sławy i dobrego imienia.,,

O ko ło  warowni Lugduńskich  pracuie 400*  
ludzi.

D ow odca 5tey woyskowey dywizyi G en e ­
ra ł  D eshureattx , uw iadom ił  wszystkich zo- 
staiącyoh ppd nim G e n e ra łó w ,  Oficerów 
1 t. d.., ażeby się wszyscy udawali do swych 

orpusów , kiedy w skutek nayw yiszey  woli,
a cy nia j .  Czerwca w s  w ó iórri« n a y do w ae 

się ma mieyscu.
B onaparte  iest iescze w P a ryżu . O wy-

' t u  rozmaite osoby do w ięzień , pod  pozoreąn ię id z ie  tego  naym nieyszey nie ma wzmianki.
zostawania w po rozum ien iu  z  Ludw ikierji
X V lii.. , , 1

U stanow iono  znow u Cenzorów. L u c ftm  
B o n a p a rte  ie s t cenzorem  D z i e n n i k a  P a ń -  
a t w a ,  M aret D z i e n n i k a  P a  r y z  k i e  go,  
L u  V alette  G a z e t y  F r  a n c y i , C a rno t 
D z e n n i k a  G ł ó w n e g o .  I n n e  p ism a pe-  
ryodyczne. przetrząsa FoucllS.

W  wielu D ep a r tam en tach ,  mianowicie w 
p ó łn o c n e y  Francy,i słyszeć się daie często 
ok rzy k :  N iech  ży ie  K ró l!  i obiia się o L o ­
ta r y n g ią  i B urgundyą . Federacye  zdaią  się 
bardz iey  bydź p r z e c i w ,  aniżeli z a r z ą d e m  
B onapartego .

D ziennik i Francuzkie  p rzyznaią ,  że  Xiąże 
jBurbon  znaydu ie  się znow u w W a n d e i , i 
ź e  w A m ie n s , A beville i  P ik a rd y i  ro z ru ­
c h y  w ybuchneły .

D n ia  21. przy im ow ał B o n a p a rte  z t r o  n u  
D e p u tacy e  koilegiów obiorczych Pó łnocnego  
D e p a r ta m e n tu ,  i  da ł  im. taką odpow iedź :  
5,P rzy im u ię  w ynurzenia  uczuć waszych. P ó ł ­
n o c n e  D epartam en ta  zawsze celowały patry- 
o ty .zm em , ilekrotnie F rańcya  była  zagrożo­
n ą .  M a m  n adz ie ję ,  ż e  g d y b y  w o y n a

S łychać  te raz ,  i e  zgrom adzenie  P o l a  M a- 
i o  w e g o  dopiero  dnia 5. Czerwca m oże  mieć 
mieysce.

W  telegraficzney depeszy  z L u g d u n it 
n i^ 24. M aia ,  o godzinie 5. wieczorney, do- 

nĈ l  ^ re f̂c*ct Ministrowi Spraw W ew nętrznych: 
„ X ‘ążę H iero n im , M adam e ( m a t u ) i Kar­
dyna ł  Fesc/l (b ra t  iey )  przybyli d n i a  2 ig o
0 godzinie g. ranney  do  ciaśniny ^ i ia il , na  
fregacie la  D ryade. —  A d ju tan t  Xięcia H ie­
ron im a  biegnie w tey chwili przez L u g d u n %
1 udaie się bezpośrednio  do Cesarza.” Przez 
niego dowiedzieliśmy się, że imeressa M ura­
ta bardzo krucho stoią, i że rz tczonp  członki 
familii uciekły z N ea p o lu , z bo iaźn i, ażeby 
ich pospólstwo n iezam ordow  do  lub po im ało .

X iąźę  L u c ja n  towarzyszył wczoray po po- 
. łu d n iu  swoiemu bra tu  N apoleonow i na P o ­
l e  M a r s o w e ,  dokąd tenże jechał w ośmio- 
‘konnym  poia idzie , w celu obeyrzenia sali, prze- 
znaczoney  dla zboru  'P o l a  M a i  o w e g o ,  
Ltlćjan przy im ow ał także wczoray ro z m a i­
tych M in is trów , i odwiedziny wielu D e p u ­
tow anych . B y ł wielki obiad u J e g o  C e -  
s a r z o w i ć z o w-s k e y  M c i ,  ( ! )  iak go te--

w y b u c h n ą ć  m i a ł a ,  i okoliczności wytpa- raz gazety nasze tytułuią. 
g a ły  w.alczenja nie tylko.ża h o n o r  narodowy, G azety  nasze durzą n-as wciąż, że A u s trya  
ale też za n iepodleg łość  i p raw a  n a ro d u ,  a ś W, Brytania chcą pozostać neutralnymi, żę
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Lordowie L iverpool i Castlereagh  niezgadza-
ią  sie w swoim s y s t e m a c i e ,  ze wiadomości
* Londynu tchną dągh t3n“;
czny r z ą d  z a p r z e s t a ł  wszelLcii przysposobień 
i v o i e n n y e h .  ( Z o b a c z y ć  artykor z Londynu.)

K a ż d y  M i n i s t e r  z ł o ż y ł  e r  p r o p r u s  3000 
franków na o p o r z ą d z e n i e  gwardyi narodo-

W' w ielu  i es t  c iągle  t e go  z d a n i a ,  ze Bonapar- 
j . e  „ , y d a n y m  z o s t a n i e  o d  sw o ic h  c i c h y c h  p r z e ­
ciwników, d la  o d w r ó c e n i a  n i e u c h r o n n e y  zgu­
b y ,  k tó r a  z e w s z ą d  Francyi z a g r a ż a .  R o z ­
t e rk i  w e w n ę t r z n e  w z m a g a i ą  s i ę  c o d z i e n n i e .  
D z i e n n i k i  n ie  r o b i ą  z t ego  t a j e m n i c y .  P o s e -  
łaią woyska d o  r ó ż n y c h  D e p a r t a m e n t ó w ,  d l a  
utrzymania ich na wodzy.

z? Londynu dnia 30. Main.
Dnia 26. m. b. wniósł Lord  Castlereagh 

w Izbie Niźszey -o uchwalenie 5 millionów 
funt. szterl. dla Cesarzów Rossyiskiego i Au- 
stryackiego, tudzież Króla Pruskiego. T ra ­
ktatem Wiedeńskim, oświadczył o n ,  zobo­
wiązał się-każden z rzeczonych Monarchów 
dostawić w pole 150,000 ludzi; stemwszy- 
stkiem potęga ta daleko większą będzie, 
Austrya ma teraz 150^300 ludzi we Wio~ 
$%ech , stawia iednak równą silę nad R en em , 
a zatem 300 aoo ludzi. Cesarz Rossyiski 
bierze się w teraznieyszym boiu z tem posta­
nowieniem i stałą wolą w spranie ogólnego 
dobra, które w całym ciągu ostatniey woyny 
postępowanie ie.go znatnienowały. Generał 
B arclay de 'Polly prowadzi woysko z 22 5,000 
fudzi nad R en; takptękne Ros6yiskie wojsko,, 
iakie kiedy widziano, a za ktorem liczne na­
stępują korpusy ochotników. Krom tego stoi 
na granicach Rossyiskicii > sotysiączne woyslco 
pod dowództwem Generała Hrabi Wittgeil- 
SZteina, a Cesarz dał poznać Jego K.rólewi- 
czowskiey Mci Xiąciu Regentowi, iż gotów 
iest kazać i temu woys-ku ruszyć w pochód, 
skoroby okoliczności naymnieyszą tego czy­

niły potrzebę. Trzecie mocarstwo (Pruscy), 
które z podziwianiem świata w ostatniey woy- 
nie dało dowód tak ogromnych natężeń, nie* 
ogranicza się ną  umówionych warunkach Kon* 
gressu G/itdeńskiego, lecz ma w rzeczywistym 
stanie 6 korpusów  ̂ które ogółem 236,00® 
głów wynoszą, B aw arya  tna piękne 6otysią- 
ezne woyska. Woyska , które toż mocarstwo 
wraz z Wirtembergią, Badeną, Hessyą, Sa- 
xonią, miastami Hanzeatyckiemi i pomniey- 
szemi państwami Reńsłiem i, w pole wysta- 
wiaią, wynoszą 1 50,000 ludzi. Potęga Bry- 
tańska liczy 50,000 głów, i drugie tyle potęga 
Króla Niederłandzkiego. Racliuiąc viiefiA u- 
Stryą  na 300,000 ładzi,  R.ossyą na 225,000* 
P ru ssy  na 236,000, państwa Niemieckie na 
150,000, IV. B rytan ią  na 50,000 i Hollan- 
dyą  na tyleż., tedy ogół wynosi million 1 1,000 
ludzi, prócz woyska, zostaiącego pod dowó­
dztwem 'Generała W iitg e n s z tń n a . Zapy­
tywano m nie , iakie zasiłki pieniężne inne 
otrzymały państwa ? W iadom o, że W- Bry­
ta n ia ,  równie iak trzy inne wielkie mocar­
stwa, obowiązana iest dostawić 150,000 ludzi. 
Źe zaś teraz dostawiamy tylko 50,000 ludzi* 
winniśmy przeto zapłacić za 100,000 łudzi 
subsidia, które wynoszą 2-| milliona funtów 
szterl. Rozdzielaiąc tę summę między po- 
mnieysze mocarstwa, wypadnie iakieł 11 fnt.
2 szil. za człowieka. W A n g li i  wystawienie 
iednego człowieka do połowey s łużby ,  ko- 
sz-tuie 60 *— .70 funtów. Zysk więc iasny. 
S zw ecyi płaciliśmy dawniey 40 funtów za 
człowieka, a P russom  w 1794 r®ku 30 fun­
tów. Nigdy przeto niezawariiśmy lepszey 
umowy, iak teraznie.yszą. Pytano s ię ,  cze­
mu sarni niewystawiainy -w pole .licznieyszego 
woyska,? Tym  czasem sposób, w iak m woy­
sko nasze iest rozdzielone, wcale tego niedo- 
puscza. Widok zgromadzoney na wszystkich 
stronach tak lkzney  potęgi w celu zabezpie­
czenia spokoyności E u ro p y , powinien każde­
go dostatecznie pocieszać* Otrzymała wpra-



wdzie Frnncyu napowrót swych Jeńców wo­
je n n y c h ,  lecz sita la nie iest tak znaczącą, 
porównywaiąc ią z liczby i po łożen iem  woysk 
sprzym ierzonych. Ostatniey w oyny miała 
Francya m nóstwo twierdz wewnątrz kraiów 
S p rzy m ie rzo n y ch ,  które m usiały  bydź strze­
l a n e  i przezto siły ich dzieliły. T rak ta tem  
Paryzkirn zrzekła się Francja 56 twierdz, 
k tórych osady kosztem Sprzym ierzonych żyły . 
G dańsk  musiał bydź uważany  od 4 0.000 ludzi. 
D ziś  Sprzymierzeńcy posiadaią Luxemburg, 
Moguncją i Befgiekie twierdze pogran iczne; 
za osfatnh m i-znaydu ią  się Wały /łniwerpii , 
Bredy , Bergopzoom i Mastrichtu, w nay- 
łepszym  będące stanie obrony . Nigdy Eti- 
r-opa rnebrała się do woyny przeciw Francyi 
wśród pomyślnieyszych widoków, m i a n o w i - '  
cie kiedy naym niey połowa Francyi oburzona 
iest przeciw dzisieyszem u rządowi.

P a n  Tierney żądał niektórych obiaśnien 
względem Danii. L o rd  Castlereagh o d p o ­
w ie d z ia ł ,  iż się n iem oże  wdawać w żadne 
tego  rodzaiu  sczeguły. P a n  Tierney pytał 
»ię d a łe y , iaki Hiszpania mieć będzie udział 
w w oynie? L o rd  Castlereagh o d p ow iedz ia ł ,  
! e  Hiszpania przystąpiła do traktatu ; w ia- 
kich zaś granicach należeć będzie do w o y n y ,  
tego nie rest dotąd w stanie oświadczyć.

P an  Whitbread: P ragnę  dowiedzieć s ię ,  
iakie woysko posiłkowe dostawi Szwecya i  
Portugalia przeciw połow ie Francyi, iak 
się szanowny L o rd  wyraża.. Azaliż  i Dania 
przystąpiła  do traktatu ?'

L o rd  Castlereagh : Odebrałem- naydobr- 
tn ieysze  od  tych mocarstw zapew nienia; pod­
pisały one deklaitacyą z dnia 13. Marca. Jaką 
K tzbę  woyska Szwecya d© boiu przystawi, 
nie m ogę tego w porę  oświadczyć; tym cza­
sem  z ciężkóśeią będzie  m ogła  otrzym ać od  
nas taką p o m ó c ,  iak w ostatniey wo-ynie, a 
b e z  f e y , lękam  s ię ,  czyli będz ie  mogła  dosta­
wić znaczną  liczbę woyska posiłkowego. G dy  
zaś szaaowny mówca zdaie się nieco pową-
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tptwać względem stronnictw a, iakJego Szwe­
cja  diwycićby się m og ła ,  tedy m ogę mu tyle  
powiedzieć, że t ,k  m ało  powątpiwam 0 p o |i_ 
tyce, iakiey Szwecya  trzymać się będzie, iak 
o polityce A u s tr  ,ii

Po głosach P P .  Banker, Baring, W hit­
bread i niektórych innych  cz łonków , mianych 
przeciw M inistrowi, uchwalono wniesione 5 
m dhonów  w t 6 o  przeciw 17 kreskom.

, & Wilna dnia 8- Main d. s.
c niach drugim i trzecim przechodziła  

tę y a 1 ty e r y a , kilkadziesiąt dział licząca. 
L u d  cze rs tw y , postawa p iękn3) konie w
b o r n e ,  uprząż p o rządna ,  czyniły zastana- 
wiaiący widok dla licznie zgrom adzonych 
widzów. A rty lleryą  tą dowodzi J  W G e n e ra ł  
Marków. Dnia 5go wyjechali ztąd J W W .  
Genera łow ie  Majorowie Harnen do Zasła- 
wiai Slot do g łów ney  kwatery za granicę.

egoź dnia wyszły ztąd 7111a i gma kom­
panie artylleryi l e k k i e j  do 4tey bry£,a<Jy
a r ty l leryisk iey n a l eż ąc e ,  po d  d o w ó d z tw * ™  
Pułkow nika  Wilianowa , do Szczuczyna i 
Podpułkow nika  B arona Budberga, i ą t »  
ko mp an ia  a r tyl leryi  ba t e ry ine y  y poci d o w ó -  
d z t we m Zołudka ,  w powiec ie  L idzkirn.  —  
Pułkow nik  i n ż y n ie r ó w  Trusanów, wyiechaŁ 
do  Białegostoku. D n i a  7 . p rzyby li  tu W  W .  
G enera ł  - Porucznik  H elfrech t 7. R ew  la J 
G en era ł  - M aj or  Kutuzów i Pułkow nik  Mo­
rozów z Petersburga.

Dnia 12. Mai a.
Dnia to .  t. m . p rzybył tu  J W .  G en era l  

Kołogrywow z  etersburga. D nia  &. t. m. 
w yszedł ztąd pu łk  pieszy E s to ń sk i ,  k tó ry  
stoiąc tu  od dnia 15. K w ietnia , p rzez  ten cza# 
krótkiego p o b y tu ,  umiał sobie z jednać  szacu­
n ek  m ieszkańców. Mieysce iego zaiął pu łk  2 4 
strzelców pieszych, —  T egoź  dn ia ‘p rzysz ły  
tu dwa oddzia ły  ienców P o lsk ich ,  ieden 3 2 0 ,  
drugi 1 1 6 ludzi liczący; powracaią o n i  z pół* 
n ocnych  krain  do oyczyzny.
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D oniesien ie . O  z a ś l u b i e n i u  się n as ze 'm  w R a -  

w iczu  d n i a  i .  Czerwca ,  d o n o s i m y  n a s z y m  p r z y . a -  

C lo lo m  i k r e w n y m .  g
P o z n a ń  dnia <3 J  > u 4 c ft.

D o ro ta  W ilhelm ina P u s c h  
* domu Fie/ng.

— . 7 na clzień 7 .  tn. b.
*d ^ e d a i y  w N culiauzie  pod Skw ierzyn ą , 

t e r ™dn »anych  Sądownie macboniowych - i  innych
13 b l i  * 4 °  w y b o r n y c h  p ięknych ko. i t r sz tychów 
P o r y t e g o  nowego  p o w o z u ,  m e m o g ł  bydź 
cd b y iy  dla zaszłycn przeszkód.  Z tego powodu  
wyznacza de iescze nowy  termin przedaży na nie­
dzielę następuiąc? .dnia i g . j  m . ,  na k tó ry  zapra 
sza się oebotę kupna maiących,  aby się rzeczonego 
, , ,  '  jsfeultauzie stawili .  Au k cy a  ta zacznie sięt“ odJ o . »  9 tey>*«na.

d o z n a ń  dn ia  12. Czerwca T8i5-
K o h l e r ,  K o m o rn ik .

Z n a lez io n e  pieniądza. W  tych  dniach pewien 
młody  ch łop i ec ,  w r y n k u  t a  w P o zn a n iu  znalazł 
pewną ilość pieniędzy ; uwiadomią się przeto tego 
k tó r y  te pieniądze zgub i ł ,  a b y  się udał  do JPana 
A m a n ,  na Jez t rckiey ulicy pod  Nrem 2 1 6 ,  gdzie 
pieniądze za ud owodn ien i em,  źe są iego własno­
ś c i ? ,  z w r ó c o n e  m u  zostań?.

P o z n a ń  dnia i a .  Czerwca r. 1815.

D o  p  r  z  e d  ą n i  a.
Na  żądanie JPana D aniela  S taykow sk iego , Opi e­

kuna  , i F ranciszka  T a b u lsk ie g o , przydanego 
O p i e k u n a  n eletniego W incen tego  T abu lsk iego , 
s y n a  niegdy T o m a sza  i M aryanny  z S taykow skich  
T a b u lsk ich , m a ł ż o n k ó w ,  w B u k u ,  w Powiecie 
Poznańsk im mtes /ka i?cych,  i s tosownie do u p o ­
ważnienia przez T ry bu na ł  Cywi lny  Depa r tamen tu  
Poznańsk i ego  dnia 6.  m.  z. nas t ąp ionego ,

mai? bydź dom w reg lowkę i st rychulce w y ­
s t awiony ,  w B u k u  w ry n k u  pod  N rem  33 
sy t u o w a n y ,  wraz z podwórk iem i ty lnemi  
b u d y n k a m i ,  w ro k u  I g  13 na 3000 Zł ł .  osza­
c o w a n y ;  tudzież og rodek  l a r zynny ,  w B u k u  
na Pótwsiu w Sąsiedztwie g run t ów  Sukcesso- 
r ów  B oiń sk ich  p o ł oż ony ,  na 400  Złł. otaxo- 
w a n y ,  drogą publ iczney licytacyi więcey da­
jącemu przed W n y m  D o b ie liń sk im ,  Departa­
mentu  Poznańskiego No ta ryuszem,  przedane.  

C o  stanowczego przyderzenia  wyznacza sig t ermin

d n i a  2 3 .  C z e r w c a  r. b.  zrana o godzinie 9 ?ey 
tu w P oznan iu  w kancellaryi rzeczonegu Nota ryu -  
sza przy G a r b a r a c b  pod Nrem 4 2 5 . ,  gdzie po 
oznaymieniu  warunków kup na ,  naywięcey wyda-  
iący przyderzenia s t anowczego ma się spódziewać.

Dz ia ło  się w P oznan iu  dnia 12. Czerwca 1 8 1 5 - 
( p o d p . )  Ignacy M o r k o w s k i,  

Wo źn y  S. P.  P. P.
D o  przedania . Dwie wioski  w Powiecie W ą -  

g ro w ie c k i m ,  o milę od  N o te c i  od l eg l e ,  0 0 4 5 0  
wier t ęh  na zimę wy s i ewu ,  lasy ,  ieziora 1 pastwi­
ska  dostateczne maiące , są razem iub p o i e d \ń : z o  
za opłaceniem trzech części p r e t  um w gotowizni e,  
a czwartey na gruncie  pozostać się r uogącey ,  na 
nadchodzący S. J a n  z wołoey ręki  do przedania.  
Dalszą wiadomość ma zlecenie udziel ić podpisany 
Pat ron T ry b u n a łu  w P oznan iu .

S a r n o w s k i .

D o  p r z e d a n i a .
Nota ryusz  Powiatu Pyzdrskiego w Depa r t amen­

cie P oz n ań sk im , z mocy  zlecenia T y b u n a łu  Cy-  
w  luego Depa r t amen tu  t u t eyszego ,  w sku t ek  u-  
chwały Rady  f amihyney  pod dniepa 20. Maia 
1814 r. w Sądzie Poko iu  Powia tu  , Pyzdrskiego 
zapadł ey ,  wyszłą do sprzedaży folwarku D ąbrow a  
zw anego ,  pod  wsią C ią iyn iem  i amtcte  Ciąźyń-  
s k i m ,  pod  P y z d r a m i,  leżącego,  po zmar łych 
n i egdy  S a m u e lu  i W ilhelm in ie  K am blach  pozo­
s t a ł e go ,  a składającego się: 1) z do mu  mieszkal­
n e g o ,  2)  s t od o ły ,  3)  stayni,  4 )  owczarni ,  5)  chle­
w a ,  6) kubła  ( c o  wszystko w Pruski  mu r  bud o ­
wane i e s t ) ,  7 ) -goł ębnika  , 8) r o l i , zawieraiącey 
w  sobie w ogo lę  chub  sześć,  morgów,  czternaście 
1 prę tów kwadratowych  czterdzieśc 1 dwa m u r y  Ma- 
gdebu rg «k i ey ; Depu towany  więc termin do teyże 
przedaźy przez publiczną l icytacyą 1 ostatnie s t anow­
czego przysądzenia wzmiankowanego  powyż  fol­
wa rku  na dzień 20. Czerwca r. b.  naznacza , wzy­
wa zatem tak Szlaeher. A n to n ie g o  Leinvebra  i Pio­
tra  R d e s iń s k i-g o , Op i ek u nó w  po tychże zmar­
łych S a m u e lu  1 W ilh e lm in ie  K am blach  pozos t a­
łych  nieletnich dziec i ,  iako też życzących sobie 
wspomn ony  fo lwa rk  n a b yd ź ,  iżby na terminie  
oznaczonym dnia ao.  Czerwca r.  b.  o godzinie  
ę t ey  zrana przed podpisanym Notaryuszem w mie-  
scu powyż wym ien io ny m fo lw i rku  D ąbrow ie  sta­
wili się,  i  tamże podania  swe za tenże Folwark do 
P ro t o k ó łu  ur zędownego  oświadczyl i ,  w k t ó r y m  
to dniu i terminie  ostatnio stanowcze przysądzenie 
tegoż fo lwarku  nastąpi.  Przyczem oznaymia s i ę , 
źe s tanowcze przysądzenie tegoż folwarku Ur. K i -

>
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sz l in g ow i ,  Focztriiistrzowi z Słupcy',  iako nay- 
więcey da^cemu w summie Z i ł .8 4 0 0 poi. nastąpiło.

P y z d r y  ania 20. Maia 18*5 r-
P i o t r  Konstanty Jan orski.

D o  p r z e d a n i a .
Notaryusz Powiatu Pyzdrakiego v» Departamen­

cie Poznańskim , rezolucy* Prześ.w. Trybunału C y­
wilnego D ep a r tam en tu  Poznańskiego de aaco 55.
Lipca r. b. »> skutku uchwały Rady fauŃliyney 
dnia 3. Maia r. b. zapadłey, do sprzedaży domu  
drew nianego , wraz z płacetn, pod liczby l s x .  
w  mieści? Słupcy  sy tuow anego , po zmarłym nie- 
gd y  A ń d r z t iu  T rębaczkh w iczu ,  Obywatelu miasta

D o  przedania.  Wieś P r z y l o r ^ k o ,  w Powie­
cie Poznańskim położona, test do sprzedania; o  
warunkach kontraktu dowiedzieć się można u ni-  
źey podpisanego.

w P o z n a n i u  dnia 5. Maia 1815 r.
J o r t e t r i u n ,

Patron pr/y Trybunale Cywilnym  
Poznańskim.

D o  zadz ier iaw ien ia .  W skutek warunków  
kontraktu dzierżawnego, między niektóresni Kre­
dy torami hypotecznyrai dóbr StudzieAca,  w Po-

Słupcy  pozostałego, wyznaczony; termin do sprze- s y t u o w a n v c b ^ T r ^ A i * ^ 3™3^ - nc'c l>° :ŁRa“ s*c!®
* 4 & r » L ,  &t»w ■ p«ko«o-„ ,,U 6o
przysądzenia rzeczonego powyź domu wraz z przy- £ZKni 'zawarreon I - c . .  ‘ , 2e*przysądzenia rzeczonego powyź domu wraz z przy 
budowaniem i grantem na dzień 21. Czerwca r. b.
1 8 f 5 wyznacza. Wzywa zatem tak Szi. N o rb er tę 
z Szukalskich , teraz zarhgźną P iasecką ,  iako na­
turalny Opiekunką, oraz G rzeg orza  Tr^baczkie- 
iv ic za ,  iako przydanego O piekuna, po tymże  
zmarłym Andrzeiu  Trębaczkiewiczu  pozostałych  
nieletnich dzieci , iako też wszystkich życzących
sobie wspomniony, dom nabydź, iżby na wzmian- tu Poznańskiego 'na dzie 
kowanym  terminie zrana o  godzinie ętey  przed g<9 ę , erw b . ’ 0

szłyni zawartego, dobra te naprzeciw dzierżawcy 
tychże dobr wyzey wspommonerau Ur. Małeckie- 
m u  na lat dwa ,  to lest: od S. J a n a  r. b. 181Ó, 
do tegoż święta 1S17.  drogę publiczney  licytacyi  
w dzierżawę wypusczone bydź maią. Termin do  
teyźe licytacyi lest naznaczonym przed Kommissa- 
rf eJn Sądu, Ur. D a szk iew ic zem , Assessorem A p -  
p łkaniem przy Trybunale Cywilnym Departamen­
tu dzień dwudziestego trzecie-

od b y ć  się ma w Izbie

czy l i ,  w którym  to dniu 1 terminie przygotowa  
w cze przysądzenie tegoż domu wraz z placem , na 
rzeez naywięcey daiącego nastąpi. Tasa w ym ie­
n io n ego  d/amu na Złł. 7 00  poi. prrez B iegłego  
M ich ała  Ń y c z o w ik ie g o ,  iest ustanowiona, a cze-  
gó  zbiór obiaśnień i kondycyi sprzedaży, czasu 
każdego u podpisanegoNotaryusza, ochoczy pt-zey- 
izeć  może.

P y z d r y  dnia 2 9 ,  Maia T§ 1 ?» f -
P .  K .  Jaworski.

D o  przedania .  Ma honor donieść Prześw. Pu­
b liczn ośc i ,  iż będąc rekwirowanym od Sukcessu- 
ró w  zmarłey ’.V. Justyny Trąbczyńskiey,  aby po 
n iey  cała pozostałość ru ch om a, składaiąca się 
z srebra, m ied z i ,  c y n y ,  mebli różnych , żela­
stwa, powozów i różnych sprzętów gospodarskich, 
niemniey inwentarze, k o n ie ,  w o ły ,  krowy i t. d. 
sprzedane zostały. Wyznacza się termin na dzień  
15. Czerwca r. b. na gruncie wsi G rzyb o w a ,  pod 
miastem W rze śn ią  leżęceyę uprasza ochotę mai§« 
cyeb na tenże termin.

T r z e m e s z n o  dnia 3< Czerwca 1815 r*
D u n i n ,

. . . - - - r  dzierżawne
w Archiwum rzeczonego Trybunału i w Biorze  
Patrona U e if s l td e r ,  cod /ieu  do przeczytania do­
stać można.

P o z n a ń  dnia 9. Czerwca 1S 15*
O r l i ń s k i ,  

W oźny T. H. D. P.
D o  zadzieriawien ia .  Dobra Chbyno i S tw o tn o  

Z przyległościaini w Powiecie Krobsfcim leżące,  
przez publiczną licytacyą na łat trzy wypusezone  
być uiaią, a to na mocy trzech wyroków ostate­
cznych. Extra hen tką tey licytacyi jest JW. SeWe- 

■ty na z  G niewskim  K rzy żan o w sk a ,  w poręczeństwie  
męża swego czypiaća co do majątku seperowana. 
Termin licytacyi Choyna  będzie dnia 19 Czerwca 
o Jciey godzinie po południu przed D elegowanym  
W n ym  Sędzią B ob ro w sk im , S tw olń b  zaś licytowa­
ne będzie dnia 20. tegoż Miesiąca i roku. W arun­
ki tych pięknych dzierżaw przeyrzeć można w Kan,  
eełaryi Trybunału i a  ni£ey podpisanego Patro* 
na.

Poznań dnia 30, Maia 1815.
M i t t e l s t d d t .

Dodatek.
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. O B W I E Ś  G Ż E N I E .
P r e f e  k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .

Maięc s o b i e  poleccnem wypusczenie dostawy mięsa dla woyska Nayiaśmeysrego Króla'Jego­
mości Pruskiego* VV.e iego lęcia oznanskiego, w mieście tureyszem konsystuiacego, podaię do 
publiczney w . n%l 'nJ !l °, odbycia iicytacyi na tg dostawę wyznaczony został tutay w mie- 
scu w Biorze r<- e - V z en 16, b. m. i wzywam zaróm wszystkich maięcych ochotę przyty­
cia tey “ ' W J *  - lei.c.u .1 .dnlu powyźey wyrażonym o godzinie totey przed połudmetn
w prtyzwoirekaucye opatrzę tstaw ili «Iicyta swote do wywodu słownego podawali. W arunki do tey

wyźntę Władzgl kontrakt s a w m y ^ ™ * / "  ^  * Łnaymniey M ^ c y m  po zatwierdzeniu przez 
P o z n a ń  dnia i z .  Czetwca 1815.

podpisano: J . P O N I N S K I .
J.  L e k s z y c k i ,  S. G,

O B W I E S C Z E N I I .
O y r e k c y a  M i n i  s t e r  i i  S p r a w i e d l i w o ś c i

podaie do wiadomości publiczney, iż Trybunał Cywilny I. Instancyi Departamentu Poznańskiego 
na .powództwo Katarzyny Konstancyi Zołądkiewiczowney, nakazał wyrokiem swoim z dnia 2 f . 
Kwietnia r. b>. stosownie do Art. 116. i następnych Kodexu Cywilnego, dalsze wyszukiwanie 
1 u owo nieme nieprzytomności liraia powodki byłego zakonnika w klasztorze XX. Karntelitów 
w 1 0  z n a n i u ,  Baivła Łukasza Żołądkiem  cza, k tóry  od lat więcey dwudziestu oddalić się miał. 
a  nueysce terazmeyszego pobytu iego nie rest .wiadome, 

w W a rs z a w ie  dnia 16. Maia i g i j .
L a n g e r ,  Sekr. M. S.

D o  naięcra. Kamienica Tybermana własna 
na Garbarach pod liczbę 413 stoięca, z  zabudm 
waniem na cztery familie, poiedyńczo, iub czę. 
ścjami, lub też ogułem , od dnia 24. miesiąca i ro- 
ku bieżnych w lednoroezny naim przez licytacya 
dnia dwudziestego także miesięea i ro k i bieżących 
po połutinm o godzinie trzeciey więcey daiacerau 
wypusczona będzie, — Zyczęcy sobie takowego 
naynm , stawię się na powyższym terminie na ra­
tuszu w wydziale Spornym Sędu Pokoiu miasta 
poznania, do teyze hcyracyi delegowanym f swoie 
po ania oświadczę, gdzie 1 o warunkach naymu 
dowle c u f ,  a wszyscy rosczęey sobie do po­
siadania tey >catnienicy pra»,a lub pretensye, ta­
kowe na Powyższym terminie do Protokołu po­
dać mog?-, _ , ■

P o z n a ń  dnia 7. m. Czerwca 1815.
Mierzyński, P. P. Delegowany. 

D o naięcia. W  kamienicy pod Nrem 210. na 
Nowćm mieście niedaleko od Komedyalni, sę od 
S, J a n a  r, o. rozmaite mieszkania ze staynię, wo­

zownię j ogrodem, na rok ieden do wynaięcia, 
Slosarz Dydukowski, mieszkaiący na B u t e l s k i e y  
ulicy pod Nrem 148., udzieli potrzebney w tey 
mierze wiadomości.

P o z n a ń  dnia 12, Czerwca 1815,

W Y C I Ą G .
P i s a r z  T r y b u n a ł u "  C y w i l n e g o  

Departamentu Bydgoskiego 
podale do publiczney wiadomości, źe wieś L ip-  
n j i  ’ w Powiecie Toruńskim , Departamencie 

ydgoskim, w gminie Piwnickiey położona, do 
massy Ur. KorneJIego Borowskiego  należęca, 
w possessyi dzierżawnej? JP. Szulca , Piekarza, 
w Toruniu mieszkaięcego, zostaięca, od północy 
z Gostkowem, od południa z popowem To- 
runskiem , od wschodu z Grębocinem, a od za­
chodu z Turznem  i innemi dobrami W . Augustina  
Działowskiego,  Posła Powiatu Toruńskiego, gra­
nicząca, ze wszystkietni do tey wsi naleźęcemi
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przytegłościami, tako  to :  dworem drzewianym 
w baie stawianym, starym i słom? pokry tym , sta­
rą staynią w pruski tnur stawianą, słotną pokry tą ,  
nowym spichlerzem w szachuke budowanym bez 
dachu, podłogi i drzwi, starą szopą i nową stodoły 
deskami o b i tą , zgoła z eałem zabudowaniem, 
przez ppbliczną lięytacyą sprzedany zostanie, a to 
na domaganie się JPanów B o g u m iła  Ludwika  
M ynkley, w Leśnie, powiecie T o ruńsk im , i J a n a  
JBogurriiła B estva tcr, Kupca w T o ru n iu , mie- 
szkaiących, za k tórych U r.  Szym on R a fa lsk i,

’ Patron Trybunału  w Bydgosczy  mieszkańcy, 
prawne krok i czynić będzie. Taź wieś zawiera 
w sobie około włok dziesięć miary Cbełmińskiey, 
g run t  iest średni i płaci się z niego podatku rocznie 
stodziewięćdziesiąt złt. 28 g r - I sz l.; ofiary 24 
grosz. TJr.K u b ik ,  obrońca Powiatu Toruńskiego, 
w T orun iu  mieszkający, iest kuratorem massy 
Ur. Kornellego Borow skiego. A kt zaaresztowania 
nastąpił dnia trzydziestego pierwszego Stycznia 
1815 r o k u , k tórego kopia iedna zostawiona Ur. 
Z o łądkow skiem u , Pisarzowi Sądu Pokoiu Powiatu 
Toruńskiego z T o ru n ia , druga W. A ugustow i 
D ziadow skiem u, Woyto'wi gminy w T o ru n iu , 
lub raczćy zastępcy lego ,  JP. Siemiątkowskiem u, 
tamże raieszkaiącemu, a trzecia W. Grąbczew- 
sk iem u , Podprefektowi „Powiatu Toruńskiego, 
lub raezey zastępcy iego, Ur. Kossowskiem u, 
w T orun iu  mieszkaiąeemu, a to dnia 31. Stycznia 
1815 zapisany w Biorze Konserwatora bypot-ek 
Departamentu Bydgoskiego dnia 27. Lutego, a 
wK ancdlaryi Trybunału Cywilnego Departamentu 
Bydgoskiego dnia 13. Marca roku  18 15 -

Pierwsza' publikacya sprzedaży rzeczoney wsi 
odbyła się w mieyscu posiedzeń dopiero wspo- 
tnnionego Trybanału w ulicy Napoleona  pod No. 
150 w Bydgosczy dnia 26. Kwietnia 1 8 15 0 8 ° “ 
dżinie 9. zrana.

Działo się w Bydgosczy dnia 1*. Marca I 8 i 5 - 
(L .S .)  (podp.) G . iirzeczonow icz.

Przygotowujące zaś przysądzenie przypadło na 
dzień i(). Maia r. b», iednakowoż dla inkonipletu 
Sądu odwoł. ne zostało na dzień 22. Maia r. b., 
na k tórym  to dnia sig odby ło ,  i wieś Lipniczki 
Ur. R a fa lsk ie m u , Patronowi popierającemu, za 
Summę 38)000 złł. przysądzoną została. Termin 
zaś do ostatecznego przysądzenia wyznaczono na 
dzień to. Lipca r. b. 1815. o totęy godzinie zrana 
w Trybunale Cywilnym Departamentu Bydgoskie­
go  odbyć sig maiący.

D o  z a d z i  e r t a w i e n i a
T R Y B U N A Ł  C Y  w  I L  N  Y 

D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o  
czyniąc wiadomo Publiczności,  iż wieś Uzarzewo 
z fo lw ark iem , clędrami i przyćgfościami, przez 
exekucyą dła ściągnietria zalegiey do depozytu 
iudycyalnego prowizyi od kapitału 2ó,66 6 f  Tala­
rów zasekwestrowana, od 24. Czerwca r. b. przez 
licytacyą publiczną na trzy lata, w dzierżawę wy- 
pusczoną bydź m a; wzywa wszystkich ochotę tey 
dzierżawy mających, aby się na wyznaczonym 
terminie doia i i .  Czerwca r. b: o godzicie lo tey  
zrana przed Delegowanym Assessorem T rybunału  
Vy. ' z z r o e r t ,  na zamku Sądowyun stawili, i swoie 
licyta podali,  poezem z naywięcey daiącym kon ­
trakt azierzawny przed Notaryuszem publicznym 
zawartym będzie, podług warunków przepisanych, 
k tóre  w registraturze Trybunału przeyrzeć można.

P o z n a ń  dnia 31. Maia 181J.
A .  G o r z e ń s h i , 

Prezes.
J. T o p o l s k i ,  Sekr.

D o  zadzieriawierda. JViei Z ielen iec, leżąca 
w uwiecie Pyzdrstum Departamencie Poznańskim, 
puscza się w trzyJenu, dzit r *a„ę ud 1 8 U .  drogą 
publiczney bcytacyi; w ty tri celu z a c z y n i ę  te* '  
ruin dnia 22. b. m. i r. o godzinie ętey zrana na 
sań ustępowey T rybunału  w P oznaniu  przed De­
legowanym Wie!. Sędzią R aczyńskim .  W arunki 
dzierżawy przedstawione będą na żądanie każdego 
czasu w Biorze Wielm. T o  pińskiego^  P a trona ;  o 
czćm ninieyszem zawiadou iam.

P o z n a ń  dnia 13. Junji i g i 5.
Marcin S icm ieński, 

W oźny T ryb . Cyw. Dep. Poin ..

D o rzadzieriaw ienia, Wieś Kąpiel w Powiecie 
Powidzkim i Departamencie Poznańskim położona, 
wypusczoną bydź ma w trzechletnią dzjerzawg 
przez publiczną licytaeyą, na mocy wyroku Prześ. 
T rybunału  dnia X. Grudnia 181 ̂  r. w’sprawie Ur. 
A nny Karczewskiey naprzeciw Ur. Stefanow i G ra- 
bowskierrui zapadłego. Do odbycia rey licytacyi 
wyznaczony iest termin na dzień ag. Czerwca r. tn  
o godzinie II  tey zrana przed W. T lfbdm anem , 
Assessorem, n,a Trybunale w Toznanitu

P o z n a ń  dnia 9. Czerwca 1815 r.
K  a u l f  u s.

V o  zadzieriaw ienia. Na żądanie Tadeusza  
G rabskiego, od k tórego Patron Przepałhowshi
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w ie lk i, w Pow iecie
staw*, dobra P?masł“* "publiczny licytacyą
W ągrowiccKim leżące , J  ^  Q g t d x j'n ie 4 tey 
w term inie  d n u  a O . o wa n ynj ,  W , R a czyń sk im  
p op o łu d n iu  pr-jtea U* t? ^  T ryb un a le  P oznań  
S ęd z ią , na zamku s *d? A n * ś " .  T ry b u n a łu  i ) .  P. 

■ i m ,  w s k u te k  wyro ^  Błpi|dleg0

dD,a 5 ‘ * v p u s c ^ n e  bydź ma.ą
skim
z dnia a
trzechletni?

w dzierżawę 
W a ru n k i

można u P rzep a łko w sk ieg o , 
na - 421. —  W zyw a sie
stlcich ochotę  dzierżawie ma:ących na
ttvnCiei,

“ ‘. " “ '“ “ ■ lv 'r* e d  n'oZ"
d z i e r ż a w y  j> r G l . b a r a c h  N
P a tro n a ,

w!fCv -ż « ? a v ..........
PV o z n a ń  dnia l« .  Czerwca 1815

JSi.9 D r ze w ie c k i, 
W o ź n y  przy T .  C . D . P-

D nia  2 3 . Czerwca r. b ._ -  _ 23
io tey  zrana na zam ku Sądowym T ry-  

- - a, Cywilnego  D epartam en tu  P o znań sk iego

zaJzieriawienia.
o0d i  <n‘e 1 

alu Cyw ,
" p o z n a n i u ,  będą pusczone w trzechletnią  dzie-

" 3wę*dobra, w O b o rn ic k im  Powiecie p o ło ż o n e ,  
wieś L u ilo m y  z fo lw ark iem  L u do m sk im , O rłow o ,  
T,uszczeVłiec, o lendram i now em i i s ta rem i ,  S m o ­
larskim m łyn em  w o d n y m  1 wiatrakiem przy L u -  
d o m a c h ,  naywięcey daiącemu. W . S z u b e r t ,  
Assessor T r y b u n a łu ,  t ru d n ić  s ię -b ędz ie  ak tem  
l ic y u c y i .  — W a ru n k i  do k o n t r a k tu  dzie rżaw y , 
m ożn a  czytać u F ranciszka  1Q g ro d o w icza , Pa- 
t r o n a , w P o zn a n iu  przy ulicy S z e r o k i e y
N r o .  116.

D a n  w P o zn a n iu  dnia 7. Czerwca l 8 i 5- 
M arcin  D e m b iń s k i , 

W o ź n y  przy T ry b u n a le  
D ep ar tam en tu  P o zn ań sk ieg o .

D o  zadzierzaw ien ia . P ięk n a  m aigtność D ł u ­
g ie  M a łe  i D łu g ie  W ielkie  z  k i lk u  fo lw ark am i 
w  W sehow skim  P o w i e c e ,  D epartam encie  P o ­
znańsk im  pod W sc h o w ą  s y tu o w an a ,  puszcza sig 
W trzyletnią  dzierżawę od Ś. Jana  l 8 f j  drogą p u -  
bliczney licytacyi z wyróKU Sądowego. W  tym  
celu zaczyna się te rm in  dnia 1 3 ' Czerwca r. b . 
o  godzin ie  10. przed de legow anym  Ur. D a szk ie ­
w iczem  A ss tsso rem , na sali usrępowey Prześwie­
tneg o  C yw ilnego  T ry b u n a łu  w P o zn a n iu , na 
k tó ry  publiczność zapraszam. W a ru n k i  dzierżawy 
przedsrswi każdego ęzasu P a tron  O grodow icz  
mieszkaiący w P oznan iu  przy ulicy Szerokiey  
N r o .  IIÓ- P o z n a ń  dnia 12. Czerwca 1815!* 

M aciey M aiew ski,
W o ź n y  przy T ry b u n a le  C y w i ln y m  

D e p a r ta m e n tu  P ozn ańsk ieg o .

D o  zadzierzaw ien ia . D o b ra  O tutz  r  przy te- 
ełościam i w Pow iecie  i D epar tam enc ie  P o z n a ń ­
sk im  ieź ą ce , puszczaią się z w yroczni Sądu w 
trzy le tn ią  dzierżawę od  S. Jana  1 8 H  drogą p n b h -  
czn ey  l icy tacy i ;  »  tym  celu zaczyna s.ę te rm in  
dnia 24. Czerwca r. b. o  godzinie 10. przed p o łu ­
d n iem  na  sali us tępowey Prześwietnego T ry b u n a ­
łu  Cywilnego  w P oznan iu  przed d e lego w an ym  
Sądu W . T o p o lsk im  Assessorem, na k tó ry  publn. 
czność tar.raśzatn. W a ru n k i  dzierżawy przedsta­
wi każdego czasu Patron  O g ro d o w icz, tmeszkaiący 
w P o zn a n iu  przy u licy 'Szerok iey  pod N reu i 110.

P o z n a ń  dnia  12. Czerwca ro k u  181J.
M aciey M aiew ski,

W o ź n y  przy  T ry b u n a le  C yw ilny m  
D e p a r tam en tu  Poznańskiego.

D o zadzierzaw ien ia . D o b ra  Jeżew o  1 prżyle* 
głcściam i będą w dzierżawę wypuszczone d w u le ­
tnią aż do ro k u  1817. Znaydu ie  się w n ich  
I gorza in ia ,  są sy tuo w an e  w Szremskim Pow ie­
cie. T e rm in  iieytacyi dzierżawy zaczyna o g o ­
dzinie IO. rano  dn a 26. miesiąca Czerwca tego 
r o k u  przed W n y m  K aczyńskim Sędzią T ry b u n a łu  
w zam ku Sądow ym . M aiących och o tę  do zadzie­
rzaw ien ia ,  upraszam na tg licytacyą. W a ru n k i  
dzierżawne tpogą b y d ź  czytane w P oznan iu  u P a ­
t ro n a  O g ro d o w ic za ,  mieszkaiącego przy u licy  
Szerokiey  N ro .  I l 6 .  ■

P o z n a ń  dnia 13 ' Czerwca ro k u  18 *5*
M aciey M aiew ski,

W oźn y  przy T ry b u n a le  C yw ilny m  
D ep a r tam e n tu  P oznańsk iego .

Do za d z ie r ia w ien ia . N a  żądanie K redycorow
realnych  .

j )  D o b ra  P a d m e w s k ie ,  składaiące sig z  w n  
P a d n ie w a  z fo lwark iem  H u ta  P adn iew ska  
i J a n o w o ,  z wsi P a ly lz ia  d o ln eg o , w  Pow ie­
cie P o w id zk im  D epartam encie  P o znańsk im  
p o ło ż o n e ;

2 )  W ieś W in iec  z  fo lw ark iem  C hw a ło w o ', 
w Powiecie In ow roc ław sk im  D epartam encie  
Bydgosk im  p o ło ż o n e ,  

maią byd ź  zadzierzawione od Ś w i ę t e g o  J a n a  
ro k u  bieżącego oddzieln ie  lub w ca łk ow ito śc i ,  na  
te rm in ie  dnia 26. Czerwca 1815 ro k u  zrana o go ­
dzinie io te y  w kancel lary i U r .  G iersza , N o ta ry u -  
sza ,  w P o zn a n iu  na ulicy W  i l h e  lm  o w s k  i e y  
p od  N re in  178 p o ło ż o n e y , gdzie o k o n d y c y a c h  
tey  dzierżawy zainform owae rig m ożna.

P o z n a ń  dn ia  7. Czerw ca i 8 r 5 *
S te fa n  D z ie m b o w sk i,  

i ak p  Sukcessor beneńcyalny .
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& o  zadzieriawienia. Maiętność Osiecka, dc* 

administracyi konkursu W. Bonawentury Gaie- 
Kskiego, Starosty Fowidzkiego, należąca, »kła- 
daiąca się;

«) Z miasta Osieczny, 
b~) Folwarku Raduchawa ,
<0 Wsi i folwarku Ł oniew a,
d) Wsi i folwarku Grodziska,
e) Wsi i folwarku Trzebani,

/ >  Wsi i folwzrka W oynowic, 
g) Folwarku Frankowa,

w trzechletnią dzierżawę wypusczona będzie przez 
publiczną Iicytacyą, która przed W. Malinowskim, 
Notaryuszem Publicznym Departamentu Poznań­
skiego, lako Delegowanym, w zamku Sądowym
i ń3 SIł 9zerwca , 8 ,5- » w następujące dni zrana 
t  popołudniu, odbywać się będzie; do czego 
wszyscy zdolność i ochotę dzierżawić m aiący, 
publicznie wzywaią się,

P o z « a ń  dnia x. Czerwca 1815.
Konstanty Łukaszewicz,

Patron Trybunału Cywilnego Depar­
tamentu Poznańskiego, iako Ku­
rator massy W , Bonawentury G a- 
iewshiego-

D o  zadzieriawienia* Do zadzrerzawrenia polo­
wania w polach dóbr Sttbtsewitz i Laswitz pod 
Lesznem na rok ieden od S. J a n a  r. b. aź do 1S16, 
wyznaczony iest termin na dzień 19. Czerwca r. b. 
przed południem o godzinie ętey w Antonshoff 
pod Lesznem  przed niżey podpisanym, Ochotnicy 
dzierżawy spodziewać się inogą przyderzenia przy

10 ~

tS S S ^ S td S S Ś ^ '^
Antonshoff pod Lesznem  dnia j. Czerwca 1815

°  P i t z.

n  Znaleziony zegarek. Roku przeszłego o to ło  
Wielkanocy znaleziony został zegarek, Pektoralik 
nad brzem em ,  na drodze ku Mosinie. Legnv!
Proboszcza w S r S , g °  ° dtbtaĆ U X'

r Dw r A D O M IE N IE -

..ild o -i/T o*™sr{Z°ti<?iuhhHK
m e ta ,  rod tm  ,  D cparta„en„  C ' n S eg“  £  
około 60 maiącegcr, wzrostu nisk.ego ,  V z<£“  
niebieskich, twarzy chuderlaw ey, w łosów  siwvcb 
dworsko za Strzelca po rożnych dworach służące-* 
g o , iz ten i t  Stanisław Jankiewicz w dniu 20tvm 
Lutego 1815. w lesie do wsi Tarnów* należącym,
nkim WeC!e Kmnosta,rsltiin Departamencie Lubeh 
sxim , przez niewiadomego człeka zabity , znale, 
zionym został przy którym  znalezione świade 
ctw a, torba myśhwska, p iem *d» w kwoc.e ć Tłl 
poi. 39 g r., tabakierka 1 przegniły ub iór, w denol 
aycie Sądu tuteyszego znayduie się, 

w L u b l i n i e  dnia ix . Maia 18x5.
(podp.) Franciszek Kawtry Jaszowski,  

Podsędek Kryminalny. 
I g n a c y  T h i r t l i e ,  

Pisarz Sądowy,


